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N ie m c y c h c ą p o z b a w ić  
ro b o tn ik a P o ls k ie g o o w o c ó w  

je g o  p ra c y .

Powszechna W ystawa Krajowa w Poznaniu  
jest gotowa wspaniała, im ponująca. Obok inżynie­
ra, przem ysłowca, rolnika stanął robotnik polski - 
tworząc wspólnie z tamtym i wielkie dzieło narodo­
we, świadczące o tężyznie i zdolności twórczej na  • 
rodu polskiego. W ystawa dawała chleb i utrzym a­
nie tysiącom robotników i przyczyni się niewąt­
pliwie w przyszłości do poprawienia rynku pracy  
i doli robotnika a tern sam em także do naprawy o- 
gólnych stosunków gospodarczych w kraju. Spo­
strzegli to wrogowie nasi i zatrwożyli się. Liczyli 
na to, że nie zdołamy wykończyć W ystawy na ter­
m in zapowiedziany i że W ystawa będzie źle zorga 
nizowana, że poziom  jej będzie niski. Rachuby ich • 
nadzieje zostały obrócone w niwecz. Berlin za- 
twożył się, ale nie dał za wygraną. Na hasło, da­
ne z góry, cała prasa zaczęła nawoływać do bojko ­
towania W ystawy polskiej. Nawet tak przyzwoite  
skąndinnąd pism o jak „Germ anja" patrzeć m usi jak  
sam a się przyznaje - ńa W ystawę polską z punktu  
widzenia politycznego, to znaczy nieprzychylnego. 
Czołowe pism a niem ieckie, nie m ogąc nic korzyst­
nego napisać o W ystawie sam ej, roją się od kłam ­
stw , obliczenie na podjudzanie publiczności nie­
m ieckiej i wstrzym anie jej od zwiedzenia naszej 
W ystawy. W ydane hasło: „M eidet die Polnische  
Landesausstellung", to zn.: „Om ijajcie Polską W y ­
stawę Krajową *. Na granicy niem iecko - polskiej 
rozrzuca się ulotkę, zwracającą się przeciwko W y­
stawie a kończącą się słowam i: Kto pojedzie do  
Poznania na wystawę polską, tego uważać się bę­
dzie za nie niem ca. W roga propaganda niem iecka  
sięga jednakże jeszcze (znacznie poza granice Rze­
szy Niem ieckiej. Odgłosy jej dochodzą z państw  
skandynawskich, z Czech i Austrji. Pewne biura 
podróży, które dotąd zajm owały przychylne dla 
W ystawy stanowisko, rozpoczęły w ostatnim cza­
sie propagandę przeciwko niej.

Lecz nie na tern koniec! Z Polski sam ej nad­

chodzą wiadomości, że tu i owdzie kręcą się jacyś 

ludzie, którzy agitują przeciwko W ystawie. Nie u- 

lega wątpliwości, że i to jest robota niem iecka, 

która z całą system atycznością i gruntownością  

zabrała się do pozbawiem ia nas owoców naszej 

znojnej pracy nad stworzeniem W ystawy.

Jakaż jest ich kalkulacja? Otóż dążą oni do  

tego, by jak najm niej obcokrajowców zwiedziło W y  

stawę, by o niej nie m ówiono i pisano zagranicą, 

by przebrzm iała ona bez wrażenia i by w ten spo ­

sób pozbawić naród polski wszelkich owoców je­

go kilkuletniej wytężonej pracy. Plan zaiste chyt­

rze obm yślany i godny rasy teutońskiej. Ale ra­

chunek zrobiono bez gospodarza. W ierzym y, że 

kierownictwo W ystawy poruszy wszystkie sprę­

żyny, by haniebną intrygę niem iecką obrócić w  

niwecz. Dla społeczeństwa polskiego atak ten gene  

rainy Niem ców na W ystawę Krajową jest najlep­

szym probierzem jej wartości i znaczenia i przy­

czyni się niewątpliwie do jeszcze większego entu ­

zjazm u w społeczeństwie całem dla W ystawy. Ro­

botnik polski stanie twardo przy dziele wzniesio- 

nem  jego pracowitą dłonią i nie pozwoli się pozba  ■ 

wić owoców swej pracy. Na intrygę niem iecką naj­

lepszą będzie odpowiedzią: „Kto żyw, niechaj 

zwiedzi Powszechną Wystawę Krajową w Pozna­
niu.

R e w iz ja p ro c e s u
Głośna swego czasu sprawa robotnika pol­

skiego Jakubowskiego, straconego z powodu o 

skarżenia o m orderstwo dziecka, zeszła na inne 

tory, dając sensacyjne wyniki, kom prom itujące w  

wysokim stopniu sądownictwo niem ieckie.

M ianowicie podczas rewizji procesu Jakubo­

wskiego wyszła na jaw jego niewinność. Rozpra­

wa dała wprost nieoczekiwane wyniki, a zwłasz­

cza przy przesłuchiwaniu oskarżycieli Jakubo ­

wskiego, dając dowód wielkiej pom yłki, jaka za­

szła z winy sędziów.

W trzecim dniu procesu odbył się term in lo­

kalny w  Palingen, w  m iejscu zbrodni. Przy tej oka­

zji jeden ze szwagrów  Jakubowskiego, August No- 

gens, zaskoczony przez adwokata rodziny Jaku­

bowskiego, przyznał się do popełnionej zbrodni

W obec takiego zwrotu w procesie obrońca 

Nogensów przez zadawane pytania starał się od­

wrócić od Nogensów straszne oskarżenie o m or­

derstwo w stronę niemieckiego robotnika Kreu­

tza. W  żadnym  razie jednak nie m oże być już m o­

wy, aby zabójcą był Jakubowski.

Na zapytanie prokuratora jeden ze świad­

ków odpowiedział, że Jakubowski wówczas, gdy  

dokonywano m ordu wcale nie znajdował się na  

m iejscu zbrodni. W obec tego jest niezbicie udc- 

wodnionem , że tw ierdzenie pierwszego aktu oskar­

żenia, jakoby Jakubowski dokonał m ordu na dziec­

ku było fałszywe, i że Jakubowski został skazany  

i stracony niewinnie.

W izja lokalna obfitowała w dwa sensacyjne 

m om enty. — M atka podsądnych, współoskarżona  

Kellerowa, wybuchając płaczem na widok chaty, 

w  której m ieszkała cała rodzina Nogensów, zezna­

ła naleganiom przewodniczącego i prokuratora, że

P o c h le b n a o p in ja p ra s y
Prasa angielska m im o wyborów w własnym  

kraju dużo m iejsca poświęca Powszechnej W ysta­

wie Krajowej. M . in. bardzo obszerną koresponden ­

cję iz W arszawy poświęcił W ystawie ,,The Tim es “ , 

który wspólnie z „Evening News** nazywa W ysta-

W y c ie c z k a 7 0 0 P o la k ó w  z A m e ry k i.
Dnia 3 bm . przybył do Gdyni okręt „Pennland । zwiedzi szczegółowo Powszechną W ystawę Kra- 

na którym zjechała do Polski wycieczka Związku jową, a następnie do W arszawy, Krakowa, Lwowa, 

Narodowego Polskiego z Am eryki, składająca się j Łodzi i Katowic.

z 700 osób. W ycieczka udaje się do Poznania, gdzie l

DOBRY SPOSÓB NA SYMULANTÓW.
Z W arszawy donoszą: Jak stwierdzają kom isje 

wojskowe, wypadki sym ulacji stają się coraz rzad­

sze. M łodzież chętnie idzie do wojska, uważając 

półtoraroczną służbę za niezbędne uzupełnienie e- 

dukacji. W wojsku — pierwszy lepszy cherlak  

przeistacza się w tęgiego m ężczyznę, wyrabia w  

sobie charakter, a analfabeta uczy się czytać i pi­

sać.
W yjątkiem  pod tym  względem  był W iesław  Z. 

z ulicy Złotej 83, chłopak jak dąb, wysoki 1,85 m ir

Stawał przed kom isją przy ulicy Dobrej. Już  

na wstępie, znalazłszy się w poczekalni, zaczął u  

dawać warjata. Łażąc na czworakach, jął szczekać 

jak pies. Chwilam i wył, siedząc na zadzie, to znów  

warczał i skom lił.
Podoficerowie odrazu poznali się na głupiej 

sym ulacji, a nowobrańcy zanosili się od śm iechu.

Tym czasem człowiek - pies jął sobie pozwa­

lać na coraz dziksze wybryki. Niewiadom o co po­

czuł do spokojnego m ordki Zem elm ana, dość, że cc 

chwila podbiegał doń, ujadając go gwałtownie.

J a k u b o w s k ie g o .
Jakubowskiego posądziła o zam ordowenie m ało­

letniego Ewalda tylko z tego powodu, że przy po­

wrocie z pogrzebu zam ordowanego m iał on ja­

koby przyznać się przed nią do m orderstwa. Gdy  

jednak na krótko przed straceniem Jakubowskie­

go dowiedziała się, że jako właściwych sprawców  

Jakubowski podał Bleckera i Kreutzfelda, pom y­

ślała, że m oże istotnie Jakubowski był niewinny, 

tem bardziej, że oddawna podejrzenia jej były skie­

rowane przeciwko wym ienionym . Obecnie podej­

rzewa zarówno Bleckera jak i Kreuzfelda, jak rów ­

nież swoich synów Augusta i Fritza, którzy stoją  

przed sądem .

Kellerowa zeznała dalej, że po straceniu Ja­

kubowskiego odwiedził ją jeden z b. aresztantów  

w Neustrelitz, niej. Gretch, który oddał jej ostat­

nie pozdrowienie Jakubowskiego  i zapewnił, że Ja  

kubowski nigdy nie podnosił ręki przeciwko zamor 

dowanem u Ewaldowi.

Drugą sensacją było zeznanie Augusta No- 

gensa, gdy na zarządzenie powództwa cywilnego  

dr. Brandta, August odbył m arsz od chaty do m iej­

sca gdzie, jak tw ierdzi Fritz, m iał m u oddać trupa  

zamordowanego dziecka. Gdy powracającego do  

chaty Augusta Nogensa adwokat Brandt zapytał, 

czy w  dniu m ordu na Ewaldzie szedł taksamo spo­

kojnie tą samą drogą, Nogens nagle potwierdził to.

Jak wiadom o dotychczas, kategorycznie za­

przeczał, jakoby w dniu zam ordowaniu był w Po- 

lingen. Przeciw tem u pytaniu próbował protesto­

wać obrońca Augusta Nogensa podnosząc, że te  

go rodzaju .zachowanie posądnym jest niedopusz­

czalne, przeciw  czemu jednakże wystąpił przewod­

niczący oświadczając, że pytanie to wystosowane  

zostało za jego wiedzą.

Rozprawa trwa w  dalszym ciągu.

a n g ie ls k ie j o P . W . K .
wę poznańską polskim W em bley. Prócz tego po­

chlebne wzm ianki ukazały się w „M orning Post“ 

„Irish Independent'*, „Evening Std." i w całej pra­

sie prowincjonalnej.

A pudziesz! - krzyknął M ordka. -Idź precz! 

precz !—  krzyknął M ordka! Panie kapral, proszę  

jego odpędzić!

Raptem  zrobiło się zam ieszanie. Sym ulant do- 

skoczył do Zem elm ana i ugryzł go w łydkę. Ten  

wrzasnął z bólu.

Z sąsiedniego pokoju, w którym odbywało się 

posiedzenie kom isji, wybiegł przedstawiciel sta­

rostwa.

—  Co się tu dzieje----- zapytał.

— Hu! Hu! — szczekał W iesio-sym ulant.

—  A no, m am y takiego, co udaje psa — od- 

rzekł podoficer —  pokąsał już jedną osobę.

— W takim razie trzeba m u nałożyć kaga­

niec. W yślij pan gońca do kom isarjatu. Niech za­

raz przyniesie.

Chóralny wybuch śm iechu był odpowiedzią 

na to zarządzenie. Zdetonowany sym ulant zer­

wał się z czworaków i,chowając zawstydzoną 

twarz przed kolegam i, zaczął zdejm ować garde­

robę.



K R Ó T K I E W I A D O M O Ś C I T E L E G R A F I C Z N E .

B e r l in  4 . 6 . RQPONMLKJIHGFEDCBA„B oersen K urier* donosi, że m i­
nister H erm es, w yjechał do W arszaw y, by podjąć  
na now o rokow ania w  spraw ie zaw arcia trak tatu  

handlow ego  z N iem cam i.

N o r tu b e r g e n  (A m eryka) 4. 6. W skutek przed ­
w czesnej eksplozji naboju dynam itow ego w  kopal­
ni w pobliżu m iasta zostały zabite 3 osoby —  2  

ciężko ranne.

P r a g a  4 . 6 . W  dniu dzisiejszym w yjechał pre ­
zydent M assaryk na trzygodniow y urlop na M ora  

w y.

P r a g a 4 . 6 , Śledztw o w spraw ie szp iegostw a 
kpt. B ało  nta prow adzone jest w  ścisłej ta jem nicy  
Stw ierdzono, iż za szp iegostw o otrzym yw ał kpt. 
B alonta 8000 R m k., pozatem  przyznał się, iż zdra ­
dzał nie ty lko podrzędniejsze -szczegóły , lecz rów ­
nież akta dotyczące m obilizacji. W  jak i sposób  
B . otrzym yw ał pow yższe akta jeszcze nie zostało  
stw ierdzone. Przypuszcza się , iż B . m iał w spóln i­

ków .

L n d o y n . 4 . 6 . D ziś w  godzinach popołudnio ­

w ych został M ac D onald został zaproszony na au- 

djencję do kró la Jerzego .

L c n d y n . 4 . 6 . O stateczny rozdział m andatów  
przedstaw ia się następująco: Partja Pracy  288  m an ­
datów ; konserw atyści 255; liberaln i 58; niezależ­

ni 8. D o rozdziału 6 m andatów .

L c n d y n  4 . 6 . W  nocy ubieg łej na konferencji 
zapadła uchw ała, iż prem jer B aldw in zgłosi w krót­
ce dym isję gabinetu. - W skutek pow yższego , Sir. 

A usten C haim berlain niew yjedzie na czerw cow ą  
sesję R ady L igi N arodów , do M adrytu . Z astępo  
w ać A nglję będzie G eorge G raham  am basador A n- 

glji w  M adrycie.

N e u  S t r e l i t z 4 . 6 . W  ciągu rozpraw y dzisiej­
szej w procesie Jakubow skiego sk ładali zeznania  
2 św iadkow ie i to kom isarz policji krym inalnej G e- 
nunat i adw okat K och który  w  procesie przed 4 la ­

ty bronił Jakubow skiego .

W I A D O M O Ś C I  Z  K R A J U  I Z E  Ś W I A T A .

Z e s p ó ł o p e r y  k a t o w ic k ie j w y j e ż d ż a p o n o w ­

n ie  w  n a j b l iż s z y c h  d n ia c h  d o  O p o la .

N a  W ile ń s z c z y ź n ie  p a n u je  w ie lk i g łó d . C elem  
p r z y j ś c ia  z p o m o c ą  t a t e j s z e j lu d n o ś c i z a w ią z a ł s ię  

k o m it e t n a  k t ó r e g o  c z e le s t a n ą ł K s . A r c y b is k u p  

J a łb r z y k o w s k i z W iln a .

S t o s u n k i d y p lo m a t y c z e  m iędzy R osją a C hi­

nam i zostały zerw ane. K onflik t zaostrza się z go ­
dziny na godzinę. C hiny odw ołały z R osji w szyst­
kie poselstw a w raz z pracow nikam i. Jest obaw a  

w ybuchu w ojny w  następstw ie czego m ogłaby  roz ­

pętać się now a w ojna św iatow a.

K o n g r e s E u c h a r y s t y c z n y  w T oruniu zakoń ­
czono  w  B oże C iało  w ielką  procesją , w  której w zię­

ły udział delegacje tow arzystw  i organizacji z ca ­
łego Pom orza oraz tysięczne tłum y w iernych .

Z n iż k ę  c e n y  c h le b a  zauw ażono w  całym  kra ­
ju . O d 10-ciu la t niepodleg łości Polsk i chleb sta ­

niał na przednów ku poraź pierw szy .
„ Ś w ię tą  W o j n ę "  przeciw ko bolszew ikom o- 

głosił em ir (prezydent) B uchary , państw a leżącego  

w  obrębie południow o zachodniej A zji.

Z m ia n y  w  k a s a c h  c h o r y c h  istn iejących  na te ­
renach R zeczypospolitej m ają nastąp ić niebaw em .

„ K o ś c ió ł K a t o lic k i jako insty tucja, nie brał 

udziału w  pow stan iu  w  M eksyku ośw iadczył ^pre- 
zydent M eksyku Portes G il. D alej zaznaczył, że  
rząd m eksykański nie m a zam iaru prześladow ania  

K ościo ła  K atolick iego .

O kryw ca chin iny był pew ien ksiądz - jezu ita, 
który pracow ał jako m isjonarz w  roku 1600 w  A - 

m ercye.

S t a lh e lm  m iał planow ać m arsz na B erlin . Plan  
ten został przez pew nego adw okata berlińsk iego  

w ykryty.

T łu m  ż y d ó w  n a o a d ł w e  L w ow ie na uroczystą  
procesję B ożego C iała i obrzucił ją kam ieniam i.

W y c ie c z k a  d z ie c i p o ls k ic h  z  A m e r y k i przybę ­

d z ie  w  d n iu  5 - g o  l ip c a  n a  o k r ę c ie  „ E s t o n ja  .

D o  b ie g u n a  p ó łn o c n e g o  w ybiera się niem iecki 
„Z eppelin". E kspedycję tą prow adzić m a norw eski  

podróżnik  Svedrup . L ot rozpocznie się 1-go kw iet­

nia roku przyszłego .

L it w in i n a p a d l i n a p r o c e s ję B o ż e g o  C ia ła ,  

odbyw ająca się w  Szyrin tach . Pobito pałkam i 10 o- 
sób w  tem  6 kobiet. W skutek napadu nu procesję  

przerw ano a celebrans z N ajśw . Sakram entem  m u- 

siał się skryć do kościo ła .

W  Ł o d z i m a t k a z a b i ła  p i j a n e g o  s y n a , który  
przybyw szy do dom u w stan ie nietrzeźw ym , roz ­
począł znęcać się nad nią. N azw isko rodziny , w  któ  

rej rozegrała się ow a tragedja brzm i: Sypniew scy .

W e  w s z y s t k ic h  s z k o ła c h  p o z n a ń s k ic h  zakoń ­
czono rok szkolny . W czesne rozpoczęcie w akacji 

le tn ich pozostaje w  zw iązku P . W . K .

N a  W o ły ń  w  c e lu  p o s z u k iw a n ia  p o k ła d u  m ie ­

d z i w yjeżdża specjalna kom isja geologów .

G m ach  
kultury i sztuki na 

P. Hr. K.

N a j c ię ż s z e  d z ie c k o  n a  ś w ie c ie  urodziło się w  
A m eryce. D ziecko to , nazw isk iem  H ow ard m a do ­
piero  3 dni a w aży już 22 fun ty .

N a  P . W . K . została otw arta w ystaw a psów .
P r z y c h w y c o n o  d w u  s z a u l is ó w , którzy napad ­

li na placów kę K O P ‘u  w  rejon ie Sejun

P a n  P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j po dw utygod- 
j niow ym  pobiycie w  Poznaniu i W ielkopolsce pow ró  

cił do Sto licy . Pan Prezydent raz jeszcze zaw ita  
do Poznania w  m iesiącu lipcu.

L o t B e r l in  - A m e r y k a  p r z e z S y b e r j ę  i K a m ­

c z a t k ę , zam ierzają dokonać dw aj lo tn icy niem iec- 
’ cy  na aw ionetce.

N a d  W iln e m  p r z e le c ia ła  c h m u r a s z a r a ń c z y ,  
। kierując się na stronę południow o - zachodnią.

W ie lk ie  t r z ę s ie n ie z ie m i odczuto w Południo- 
w ej A m eryce. W  gubern i K orszan zginęło blisko  
4000 ludzi a - 88 m iejscow ości zostało zrów nanych  

z ziem ią.

, B r ia n d  przyjął m inistra Z alesk iego .

J P r e z y d e n te m  G r e c j i w ybrany został ponow nie

I K ondusio tis.

W  c a łe j A n g l j i bardzo uroczyście obchodzo ­

no 64 rocznicę urodzin kró la.

S ą d  p r z y s ię g ły c h  w  H a l le skazał dyrektora  
zakładu  anatom icznego na 9 m iesięcy w ięzien ia za  
handlow anie zw  lokam i ludzkiem i.

C Z E S K O S Ł O W A C K I M I N I S T E R  K O M U N I K A C ­

J I  Z W I E D Z I  P . W . K .

D n ia  5  w iz g i . 6  b m . p r z y j e ż d ż a  a u t e m  d o  P o z ­

n a n ia o z e s k o s ło w a c k i M in is t e r K o m u n ik a c j i . P a n  
M in is t e r  z w ie d z i s z c z e g ó ło w o  P o w s z e c h n ą  W y s t a ­

w ę  K r a j o w ą .

Pośw ięcenie sztandaru S . M . Ż . 
w  N iedźw iedziu .

O d  s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o

N ie d z ie l i u b ie g łe j o d b y ła  s ię w  N ie d ź w ie d z iu  
w ie lk a u r o c z y s to ś ć , a m ia n o w ic ie p o ś w ię c e n ie  
s z t a n d a r u  K a t o l ic k ie g o  S t o w a r z y s z e n ia  M ło d z ie ż y  

P o ls k ie j Ż e ń s k ie j .

N a  p o w y ż s z ą  u r o c z y s t o ś ć p r z y b y ły  z o k o l ic y  
p o k r e w n e S t o w a r z y s z e n ia  M ło d z ie ż y  j a k  z W ie l ­

k ic h  R a d o w is k  ż e ń s k ie  i m ę s k ie ; W ą b r z e ź n a  ż e ń ­

s k ie  i  m ę s k ie  z  o r k ie s t r ą  i z e  s z t a n d a r a m i o r a z  T o w  

P o w s t a ń c ó w  i W o j a k ó w  z  Ł o b d o w a  i  in n e .

U roczystość rozpoczęła się w  kościele , dokąd  

udano  się w  w zorow ym  pochodzie na czele dw u  or­

kiestr.
W  kościele ze stopni ołtarza w  gorących sło ­

w ach przem ów ił patron Stow arzyszenia przew  
ks. prób . Ł ow icki, w skazując na znaczenie sztanda  
ru oraz zachęcał w szystk ie druchny do w zorow a ­
nia się na N ajśw iętszej M arji Pannie oraz św . T ere­

sie , której Św iątobliw e życie w inno być w zorem  

dla w szystk ich druchen .

Po przem ów ieniu ks. prób , pośw ięcił sztandar  
w obecności rodziców chrzestnych: pań K uchar­
sk iej, Przystalsk iej, Pakalsk iej, B alick iej i K arsk iej 
oraz panów : posła W rzesińsk iego z L ipnicy , Jan ­
kow skiego , Szczecha, M elersk iego i G alczew skie- 
go z N iedźw iedzia, - oraz w  obecności przybyłych  

bratn ich stow arzyszeń .

Po pośw ięceniu odbyły się uroczyste nieszpo ­

ry  z w ystaw ieniem  N ajśw . Sakram entu , a następnie  
odbyła się procesja , w  której w szyscy  obecni w  koś  

ciele w zięli udział,
Z kościo ła udano się na łąkę pana K arsk iego  

gdzie po przerw ie  spow odow anej desz  czerr odbyło  
się w bijan ie gw oździ. Przed tem  k s . p r o b o s z c z  Ł o "

w ie k i , rodzice chrzestn i oraz zebran i gości odebra­
li defiladę oddziałów  tak m ęskich jak i żeńskich ,  
D o defilady przygryw ała ork iestra S . M . P . z W ą ­
brzeźna, pod batu tą dh. Pniew skiego .

N astępnie przem ów ił w  kró tk ich lecz dosad-  
nich słow ach ks. prób . Ł ow icki, dziękując w szyst­
kim  za uśw ietn ien ie te j pięknej uroczystości a ro- 

j dzicom  chrzestnym za przyjęcie obow iązku rodzi­
ców  chrzestnych . N a zakończenie sw ej m ow y ks. 
proboszcz złożył gw óźdź pam iątkow y.

Z koleji przem ów ił rów nież p . p o s e ł W r z e s iń ­

sk i, jako chrzestny sztandaru ; przedstaw iając ko ­
bietę jako anio ła dom u rodzinnego . N a zakończe ­
nie m ów ca w niósł okrzyk na aześć Stow arzyszenia  
M ł. Ż eńskiej w  N iedźw iedziu  oraz w bił gw óźdź pa ­

m iątkow y.

G w oździe sk ładali kolejno : rodzice chrzestn i, 
przedstaw iciel „G łosu W ąbrzesk iego* p. Z b. W a ­
chow iak , oraz delegaci Stow arzyszeń . O gółem  zło ­

żono 11 gw oździ.

W  czasie sk ładania gw oździ w zniesiono okrzyk  
na cześć K s, pro tek tora Ł ow ickiego , okrzyk pod ­

chw ycono z entuzjazm em .

N a  uroczystość  pośw ięcenia  przybyli także ks. 
M ow iński, ks. W ielew ski i kleryk  ks. B iałeck i.

P o  s k o ń c z o n e m  w b ija n iu g w o ź d z i d r u c h n y  z  
N ie d ź w ie d z ia  o d e g r a ły n a s p e c j a ln ie w z n ie s io n e j  
s c e n ie  s z t u c z k ę  p . t . Z w y c ię s t w o  m iło ś c i . A m a t o r ­

k i  w y w ią z a ły  s ię  z e  s w y c h  r ó l  b a r d z o  d o b r z e . L ic z ­

n e  o k la s k i  j a k ie  a m a t o r k i o d e b r a ły , b y ły  d o w o d e m  
s r z c z e r e j ż y c z l iw o ś c i  o r a z  b o d ź c e m  d o  d a ls z e j z b o ż ­

n e j  p r a c y .

W e s o łe  p lą s y  n a  łą c e  o r a z  w ie c z o r e m  n a  s a l i  

z a k o ń c z y ły  t ę  p ię k n ą  u r o c z y s t o ś ć .

K s ię d z u  p r o b o s z c z o w i j a k o  p r o t e k t o r o w i S t o -  
w a r  z y s z e n ia  n a le ż y  s ię  s e r d e c z n a  p o d z ię k a , ż e  t a k  
w  k r ó t k im  s t o s u n k o w o  c z a s ie  d o p r o w a d z i ł S t o w a ­

r z y s z e n ie d o  t a k  ś w ie t n e g o  s t a n u .

S t o w a r z y s z e n iu K a t o lic k ie j M ło d z ie ż y  Ż e ń ­

s k ie j w  N ie d ź w ie d z iu  ż y c z y m y  r a z  j e s z c z e  j a k n a j -  

p o m y ś ln ie j s z e g o  r o z w o ju .

R e d a k c j a  i W y d a w n ic t w o .

J a r m a r k i  w  W o j e w ó d z tw ie  P o m o r s k im  w  c z e r w c u .

5 .  L u b a w a  k r . b . k . , P o l . B r z o z ie  k r . b . k .

6 .  B r o d n ic a  b . k . , Ł ą k o r z  k r . b . k . , R a d z y ń  b . k .  

T o r u ń  b . k .
7 .  G r u d z ią d z b . k . , L id z b a r k  b . k .

1 1 .  D z ia łd o w o  k r . b . k .
1 2 .  N o w e m ia s t o  k r . b . k . , R y b n o  b . k .

1 8 .  G o lu b  b . k . , J a b ło n o w o  ( Z a m e k ) b . k .

1 9 .  K u r z ę t n ik  b , k , , M r o c z n o  b . k . , W ą b r z e ź n o  

k r . b , k .
2 1 .  G r u d z ią d z  b . k .

2 5 .  N ie ż y w ię c  b . k .

Sztafeta n& Sstandar Kola Pod- 

ofieerOw Rezerwy z Wąbrzeźna
Z a w e z w a n y  p r z e z  p . M a r k o w s k ie g o , s k ła d a m  

z ło t y c h  1 0 .- , i w z y w a m  d o  d a ls z e g o  k o n t y n u o w a n ia  
s z t a fe t y  p . M a lin o w s k ie g o  s p e d y t o r a ,  p . P o r t a l s k ie -  

g o  i p a n a  P a w ła  S ip ę  z  u l . H a l le r a .

N I Z W A N T O W S K I  —  W ą b r z e ź n o .

Z a w e z w a n y p r z e z p . S k r z y p c z a k a , s k ła d a m  
z ło t y c h  1 0 .- i w z y w a m  d o  d a ls z e g o  p r o w a d z e n ia  

| s z t a fe t y  p . K a r k o s z a , f o to g r a fa .

K S A W E R Y  M A K O W S K I .



Zawezwany przez p. mecenasa Czypickiego,YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
składam złotych 20.- i proszę do dalszego konty­
nuowania sztafety p. Dr. Kawczyńskiego.

Dr. PIOTROW SKI

Zawezwany przez p. Chmielewskiego składam  
10.- i wzywam sąsiada mego fabrykanta pierwszo­
rzędnych soków  p. Nadolnego i właściciela najstar­
szego i największego składu rowerów, wirówek 
i maszyn do szycia p. St. Paweleckiego do dalsze­

go prowadzenia sztafety.

W INCENTY LEW ANDOW SKI.

Zawezwany przez p. Pomieczyńskiego, skła  
dam 10.- zł. i wzywam do dalszego prowadzenia  
sztafety sąsiada mego p. Strzyżewicza i p. Dylewi- 
cza.

J. PIOTROW SKI — mistrz piekarski.

W iad o m & śd p G to szn e .
W ąbrzeźno, d n ia 5 cze rw ca 1 9 2 9 r .

— Ogłoszenia p rzy jm u je s ię ty lk o d o g o d z  n y  
1 0 -te j p rzed p o łu d n iem  w  d n iu g azeto w y m D ro b ­
n y ch o g ło szeń b ez n a ty ch m iasto w ej zap ła ty s ię  

n ie p rzy jm u je .

— Komunikaty d o „R u ch T o w arzy stw '*  n a leży  
o d d ać w  ad m in is trac ji d o g o d z in y 6 -te j w ieczo rem  
d n ia , p o p rzed n ieg o  —  t. j. g aze to w eg o .

— W Ticestarosta. Z d n iem  2 9 u b . m . ro zp o czął 
u rzęd o w an ie  w  S ta ro s tw ie p , S te fan Z ajączk o w ­
sk i z S to łp c w  ch a rak te rze w ices ta ro s ty p o w ia ­
to w eg o .

P an u Z ajączk o w sk iem u ży czy m y n a n o w em  
s tan o w isk u w sze lk ie j p o m y śln o śc i.

— W celu przyjęcia Najprzewielebniejszego 
Księdza Biskupa u tw o rzo n y zo sta ł sp ec ja ln y k o ­
m ite t, sk ład a jący  s ię z za rząd ó w  to w arzy stw  i o r  ■ 
g an izacy j, k tó ry b ęd z ie m ia ł za zad an ie p rzy jąć  
n a leży c ie K siędza B isk u p a w  czas ie Jeg o  w izy tac ­
ji p aste rsk ie j. W  k o m itec ie w y ło n iły s ię d w ie k o ­
m isje : fin an so w a i d ek o racy jn a .

D o  K o m isji fin an so w ej n a leży  9  p ań  i p an ó w , 
d ek o rac je m iasta i k o śc io ła p rzep ro w ad zi p an  
K am iń sk i, z k tó ry m  C ech y , T o w arzy stw a  i B ra ­
c tw a zam ie rza jące w y staw ić b ram ę w łasn y m  
s ta ran iem , p o ro zu m iew ać s ię b ęd ą , ab y d ek o ­
rac ja b y ła o d p o w ied n ia  i h arm o n ijn a . N astęp n e  
zeb ran ie  o d b ęd z ie  s ię  w  p ią tek  7 . cze rw ca  o  g o d z  
8 w ieczo rem  w  w ik arjó w ce :

C ech y , T o w arzy stw a i B rac tw a n a  tem  ze ­
b ran iu p o d ad zą , g d z ie i jak ą b ram ę zam ie rza ją  
p o staw ić .

— Chłodne powietrze. O d k ilk u d n i m am y  
ch łod n e p o w ietrze , p rzep la tan e p n ze jm u jącem  w ia ­
trem  i d eszczem . P o w ietrze je s t w łaśn ie tak ie , ja ­
k ie p rzep o w iad a li zn an i m etreo lo g o w ie . A b y raz  
m ają rac ję? W ięk sze o b n iżen ie tem p era tu ry m a  
n astąp ić je szcze o k o ło 1 8 cze rw ca . O k o ło 7 (p ią  
tek ) 1 1 . 1 8 i 2 8 cze rw ca s iza leć b ęd ą b u rze z p io ­
ru n am i. W  n iek tó ry ch m ie jsco w o śc iach k ra ju n a ­
s tąp ią o b erw an ie s ię ch m u ry .

— Poświęcenie sztandaru Ogólnego Związku  
P o d o fice ró w Rezerwy, Koło W ąb rzeźno , o d b ęd z ie  

, 9 b m . P ro g ram  u ro ­w  n ad ch o d zącą n ied z ie lęs ię

czy sto śc i je s t szczeg ó ło w o o p raco w an y p rzez p o  
szczeg ó lne k o m is je .

R an o  o  g o d z . 9 ,4 5 o d b ęd z ie s ię zb ió rk a d e leg a ­
cy } i to w arzy stw  n a  p lacu  lu k su so w y m , a  p ó ł g o d z i­
n y  p ó źn ie j n astąp i w y m arsz n a  u ro czy stą M szę św . 
d o  k o śc io ła p ara fja ln eg o . P o d czas M szy  św . o d b ę ­
d z ie s ię p o św ięcen ie sz tand a ru .

P o M szy św . o d b ęd z ie s ię n a R y n k u  d efilad a  
a n a sa li p . S zy m ań sk ieg o  w b ijan ie g w o źd z i, p o ­
cze rń w sp ó ln y o b iad .

Z ab aw a w  o g ro d z ie p . T w ard o w sk ieg o o d b y ­
w ać s ię b ęd z ie  p rzez ca łe  p o p o łu d n ie  a  w ieczo rem , 
o o  2 0 -te j w  sa li p , S zy m ań sk ieg o  o d eg ran a zo stan ie  
p rzez  „T ea tr  L u d o w y * * sz tu czka  p o d  ty tu łem : ,.Ż o ł­
n ierz* '. P o  p rzed staw ien iu  o d b ęd z ie s ię  zab aw a , k tó  
ra zak o ń czy  u ro czy sto ść .

— Oddziały młodzieży Ż eń sk ie j i M ęsk ie j w raz  
z o rk ies trą i sz tan d a ram i w y ru szy ły w  n ied z ie ­
lę p o p o łu d n iu d o N ied źw ied z ia , g d z ie o d b y ła s ię  

u roczy stość p o św ięcen ia sz tan d aru tam te jsze j 
[m ło d z ieży żeń sk ie j.

K arn e o d d z ia ły m łod z ieży w ąb rzesk ie j w y w o ­
ła ły  w  N ied źw ied ziu  w śró d g o śc i o b ecn y ch  n a p o ­
św ięcen iu w ie lk i p o d z iw , sp ec ja ln ie p rzy d efila ­
d z ie .

W ieczo rem s to w arzy szen ia p o w ró c iły w  ró w ­
n y m  p o rząd k u p rzed  w ik ary jk ę , g d z ie d efilad ę o d ­
d z ia łów  o d eb ra li p a tro n i S to w an zy szeń  k s . k s . M ó -  
p iń sk i i W ielew sk i. S z tan d ary  o d p ro w ad zo n o  p rzy  
p źw ięk ach  h y m n u  n aro d o w eg o , p o czem  o d śp iew a ­
n o „B o że co ś P o lsk ę" .

—  Zabawa letnia „Sokoła", U b ieg łe j n ied zie li 
[tu te jsze T o w arzy stw o G im n asty czn e „S o k ó ł" u -  
fząd z iło  w  o g ro d z ie  p . T w ard o w sk ieg o d o ro czn ą  za  

b aw ę le tn ią . P rzed  zab aw ą , w y k o n a ła o rk ies tra 6 3  
p p . k ilk a u tw o ró w  m u zy czn y ch  n a R y n k u .

P o  p o łu d n iu  ro zp o czę ła  s ię zab aw a w  o g ro d z ie  
k tó re j p rzeszk ad za ł cźęs to  u lew n y  d eszcz , lecz  m i­
m o to  w  ch w ilach p o g o d n y ch  b aw io n o s ię o ch o czo  
tem b ard z ie j, że b y ły n a jro zm aitsze n iesp o d z ian k i

W ieczo rem  w  o d n o w io n e j sa li p . K aczy ń sk ie ­
g o o d b y ła s ię h arm o n ijn a zab aw a tan eczn a , k tó ra  
trw ała d o sam eg o św itu .

—  W ycieczka harcerzy. W so b o tę w ieczo rem  
o d d z ia ł tu te jszy ch h arce rzy w y ru szy ł p ieszo d o  
C h e łm n a , g d z ie g o ścin n ie p o d e jm o w ali ich tam te jsi 
h arce rze .

— „Ja chcę czarnego". P o d p o w y ższy m ty ­
tu łem  o d b y ła s ię w czo ra jszeg o d n ia rew ja zesp o łu  
T ea tru  M iejsk ieg o  z B y d g o szczy  w  sa li h o te lu  p o d  
„B ia ły m  O rłem ".

D o ść liczn ie zeb ran a p u b liczn o ść o k lask am i  
d z ięk o w ała  a rty s to m  za  tak  p e łen  h u m o ru  w ieczó r.

— Kapitan Kowalczyk i Klisz szczęśliwie prze 
lecą przez Atlantyk, — tak p o w ied z ia ł „ jasn o w i­
d zący" W ład z io Z w irlicz n a sean sie sp iry ty s ty cz ­
n y m , zap y tan y  o  lo t p rzez  n aszeg o  w sp ó łp racow n ik a  
C zy s ło w a W ład zia Z w irlicza o k ażą s ię n ap raw d ę  
„ jasn o w id zące" o k aże czas .

W ład zia p o d czas sean su  zasy p u je s ię p y tan ia ­
m i, k tó re g o m o g ą fak ty czn ie w p ro w ad z ić w  k ło ­
p o t; B o  sk ąd  m o że w ied z ieć  —  zap y tan y n p . p rzez  
p an ien k ę —  k to ją k o ch a? czy W ład z io lu b in n y  
H en io ? S tan o w czo tak ie zap y tan ia n ie n a leżą d o  
as tro lo g a an i ja sno w id za  —  trzeb a s ię p o p ro s tu  za ­
p y tać sw o ich u m iło w an y ch , n a k tó ry ch s ię m a  
„o k o " . Z ak o ch an i —  jak św ia t św ia tem  —  b y li i 
b ęd ą n a iw n i.

— Zniesienie przystanku osobowego, Z d n iem  
2 5 . 5 . 2 9  r ., zn ies io no  p rzy stan ek K ack M ały  p o ło ­
żo n y  n a lin ji G d ań sk —  S trzeb ie lin o i n a m iejsce  
teg o ż w  k m . 4 2 6 ,6 5 te jże lin ji o tw arto p rzy stan ek  
K o lib k i O rło w o iz o d p raw ą o só b i b ag ażu p rzy  
k asie .

—  Poczekalnia p rzy  m ie jsk im  d w o rcu  k o le jk i,  
k tó ra w y g lądem  sw y m  o szp eca ła  p lac p rzed  d w o r­
cem , zo sta ła ro zeb ran a . N ie zn am y  p ro jek tó w , czy  
w  k ro tce  p o w stan ie n o w a p o czek a ln ia , w  k tó re j p o  
d ro żn i w  czasie n iep og o d y  b ęd ą  m o g li s ię sch ro n ić .

— W styd! W u b ieg łą n ied zie lę w ieczo rem  w  
d o m u p rzy  u l. M atejk i n r. 3 w  m ieszk an iu  p ew n e ­
g o  p o cz to w ca (u rzęd n ik a p ań stw o w eg o !!!) w y g ry ­
w ał g ram o fo n n iem ieck ie liv ry p a trjo ty czn e , o b u ­
rza jąc tem  p rzech o d n ió w  o raz w sp ó łm ieszk ań có w .

— Brak publicznego barometra. L u d n o ść m ia ­
s ta b y łab y  k o rp o rac jo m  m ie jsk im  w d zięczn a , g d y ­
b y  tak o w e w zo rem  in n y ch m iast- , sp raw ić ch c ia ły  
d o b ry  b aro m etr z te rm o m etrem , k tó ry  zaw ieszo n y  
b y  m ó g ł b y ć p n zy  zb o rze ew an g ie lick im  lu b p rzy  
p o czc ie . P rzec ię tn y m ieszk an iec m iasta n ie je s t 
b o w iem  w  s tan ie n ab y ć w łasn y m  k o sz tem  b aro ­
m etr, a p u b liczn y  p o słu ży łb y d o b ru o g ó łu .

— Skutki zimy. M ro zy o sta tn ie j z im y sp o w o ­
d o w ały  zu p e łne p rzem arzn ięc ie d rzew o rzech o ­
w y ch w  n aszy ch  o g ro d ach . P o m ięd zy  z ie len ie jące -  
m i s ię in n em i d rzew am i s te rczą m artw e  i g o łe k o ­
n ary d rzew  o rzech o w y ch . N ie jed n em u w łaśc ic ie ­
lo w i m ałeg o o g ró d k a zab rała sro g a z im a i tę p o ­
c iech ę .

— Zasądzenie złod&ieji. Z a k rad z ież b ie li­
zn y i in n y ch rzeczy d o k o n an e j u p . D zie rży ń ­
sk ieg o sk azan i zo sta li p rzez tu t. S ąd G ro d zk i 
Rahn i B ajdu szew sk i n a c iężk ie w ięz ien ie , p o p ó ł­
to ra ro k u  k ażd y .

— Odebrano rower n ie jak iem u M ad e jsk iem u  
z P ły w aazew a. R o w er m ark i „P rec io s n r. 2 2 7 2 9  
je st p rzem alo w an y m ; s iod ło  żó łte . P raw o w ity  w ła ­
śc ic ie l zech ce s ię zg ło s ić d o P o ste ru n k u P o lic ji 
P ań stw o w ej W ąb rzeźn o , u l. W o ln o ści.

— Restauratorom p rzy p o m in a s ię o zak az ie  
sp rzed aw an ia w ó d k i z p o w o d u p o b o ru ro czn ik a  
1 9 0 8 . P o b ó r ro zp o czy n a s ię w  p ią tek .

—  Piętnaście protokółów sp isano w  o sta tn ich  
d n iach za ró żn e p rzestęp s tw a .

—  Kradzież stołu i krzeseł ogrodowych d o k o ­
n an o d z is ie jszej n o cy w  o g ro d z ie p . K lim aszk i.

—  Przytrzymanie żebraka. P rzy trzy m an o  w łó ­
cząceg o s ię p o m ieśc ie żeb rak a , A n astazeg o K a ­
sp rzyck ieg o ,p o ch od zącego  z C h e łm ży .

—  Zboże tanieje —  a dlaczego chleb nie tań­
szy? O trzy m aliśm y k o resp o nd en c ję w  sp raw ie cen  
ży ta o raz ch leb a* . K o resp o n d en t n asz p isze : D la  
czeg o  ch leb n ie tań szy ? C zy  d la teg o , że zb o że ta ­
n ie je?  M o żeb y P an  R ed ak to r zech c ia ł p o ru szy ć tą  
sp raw ę n a łam ach  S w eg o p ism a, a lb o w iem  sp raw a  
ta  w y m ag a b liż szeg o w y jaśn ien ia w  in te re sie sze r­
szeg o o g ó łu !

N aw iązu jąc d o p o w y ższeg o , p ro s im y k o m p e ­
ten tn e czy n n ik i d o  za jęc ia  s ię tą sp raw ą .

—  Ubezpieczać się od ognia! Nie w szy scy  zd a ­
ją so b ie sp raw y o p o ży teczn o ści u b ezp ieczen ia s ię . 
G o sp o d ars tw o  jak o  tak ie , zn a leźć tam  m o żna  w szy  
s tk o zd aw ać b y  s ię m o g ło , że g o sp o d arz o n iczern  
n ie zap o m nia ł a ty m czasem  zap o m n ia ł o rzeczy  n a i 

w ażn ie jsze j o u b ezp ieczen iu b u d y nk ó w . K ied y  
p rzez w y p ad ek zag ro d a id z ie z d y m em , w ó w czas  
p o zn a je s ię zg ro zę sw eg o p o ło żen ia . Z n ik ąd  n iem a  
p o m o cy . C o  p o cząć? R o zp o czy n a s ię c iężk ie ży c ie : 
zb ieran ie d a tk ó w  o d o só b m iło s ie rn y ch n a w y b u ­
d o w an ie n o w ej zag ro d y . S ą ch ę tn i i m iło s iern i 
k tó rzy p rzy ch o d zą ty m  n ieszczęś liw y m  z p o m o cą  
A le za te 5 0 g ro szy lu b z ło teg o o fia ro w an eg o  p o ­
g o rze lco m , n ik t d o m u  o d razu  n ie p o staw i —  z te ­
g o  p o w o d u  zb ie ra s ię p rzez k ilka m iesięcy  a p rzez  
ten czas i ży ć p o trzeb a . W  rezu ltac ie , n ieg d y ś b o ­
g a ty g o sp o d arz zd an y je s t n a c iąg łą p o n iew ie rk ę i 

' n ęd ze —  częs to p rzez n ied b a ls tw o i o p iesza ło ść .
W zy w am y w ięc w szy stk ich , b y zab ezp iecza li s ię  
o d o g n ia , g d y ż w  raz ie p o ża ru n ik t s tra tn y m  n ie  
b ęd z ie . L ep ie j o d ża łow ać k ilk a z ło ty ch ro czn ie i 
m ieć sp o k o jn ą g ło w ę .

— Rozprawa przed Sądem Grodzkim w  d n iu  
1 . V . b r. P rzew o d n iczący  rzp raw  p . S ęd z ia  H ejm o w  
sk i sek re ta rzo w a ł p . sek re tarz  K u rzę tk o w sk i.

S k azan i zo sta li o w y k ro cz , z § § 2 4 2 i 2 5 9 k k  
A . Z ak rzew sk i z Z asko czą  n a 7 d n i w ięz ien ia , L eo n  
W iśn iew sk i z Z ask o czą n a  2  ty g . w ięz ien ia  i Jan  P ię ­
ta  z W ąb rzeźn a  u w o ln io n y . Z a w y k ro cz , z § 2 2 3  k k . 
sk azan i zo sta li L eo n D o n arsk i n a 3 ty g . w ięź ., S ta ­
n is ław  E ich b erg e r u m o rzon o , T eo fila R ah n i W ik ­
to r  ję C h ab ro w sk ą  w szy scy z W ąb rzeźn a n a 3 0 z ł. 
g rzy w n y . O  w y stęp ek z § 1 8 5 k k . K ata rzy n a Z ió ł­
k o w ska z O stro w iteg o n a 3 0 z ło ty ch g rzy w n y  
Jan a  L ech o w sk ieg o z M y śliw ca o  k rad z ież u w o ln io ­
n o . Jó z fa K ry m iń sk ieg o  z T o ru n ia  o  w y stęp , z § 1 1 3  
n a 1 0 z ł. g rzy w n y . iM arję i Z o fję W ese lak z M y ś ­
liw ca u w o ln io n o . R y sza rd a K irsch k eg o z W ąb rzeź ­
n a o w y k ro czen ie u w o ln io no . W o jciech R eszew k i  
z P iw n ic  o  w y stęp .z  §  2 2 3  k k . u w o ln io no . S zczep an a  
i M ieczy sław a S k o n ieczn eg o  z G ru d z iąd za  o w y st. 
z § 1 8 5  k k . p o  5 0  z ł. g rzy w n y . O ty lja  G ro se  z P iw ­
n ic o  w y st. z a rt. 2 2  ro zp . P rez . R z. z d n ia 2 2 . 3 . 2 8 . 
u w o ln io n a.

— Kurs w szkole Teletechnicznej. N a p o d sta ­
w ie  o g ło szen ia D y rek cji P o cz t i T eleg ra fó w  w  B y d ­
g o szczy  zaw iad am ia s ię za in te reso w an ych  k an d y d a ­
tó w  o  m ający m  s ię ro zp o cząć  z d n iem  1 . X . rb . d w u ­
le tn im  k u rs ie w  szk o le T ele tech n iczn e j p rzy D . P  
i T . w  W arszaw ie . —  W aru n k i p rzy jęc ia  n a k u rs są  
n astęp u jące : 1 ). K an d y d ac i w in n i m ieć  o d b y tą  s łuż ­
b ę w o jsk o w ą, jed n ak  n iep rzek ro czo n e 3 0 la t ży c ia  
o p ró cz ty ch m o g ą b y ć p rzy jęc i k an d y d aci, k tó rzy  
s łu żb y w o jsk o w ej je szcze n ie o d b y li i b ęd ą m ie li 
u k o ń czo ny ch  1 8 la t n a 1 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 9 r . p rzy -  
czem  n a js ta rszy  w iek  n ie p o w in ien p rzek raczać 1 9  
la t i 8 m iesięcy  n a 1 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 9 r. - 2 ).W y k ­
sz ta łcen ie w y m ag an e je st eo n a jm n ie j u k o ń czo n y ch  
z d o d a tn im  w y n ik iem  6 k las szk o ły śred n ie j (g im ­
n az ju m  lu b szk o ły rea ln ej) . P ie rw szeń stw o m ają  
k an d y d ac i z  p rzy g o to w an iem  tech n iczn em . - 3 ). Z ło ­
żen ie  eg zam in u  w stęp n eg o  k o n k urso w eg o  z m atem a-  
ty k i( a ry tm ety k i, g eo m etrji i a lg eb ry ) p isem n eg o w  
D y rek cji P o cz t i T eleg ra fó w  w  B y d g o szczy  i n astęp  
n ie  u stn eg o  w  D y rek c ji P o cz t i T eleg ra fó w  w  W ar­
szaw ie. 4 ). K an d y d ac i o p ró cz p o siad an eg o n a leży ­
teg o ro zw o ju u m m y sło w eg o w in n i b y ć tak że d o ­
b rze ro zw in ięc i fizy czn ie , zu p e łn ie zd row i,  
a szczeg ó ln ie  co d o  p łu c , w zro k u  i s łu ch u .

P o d an ia o p rzy jęc ie n a k u rs tech n iczn y , w in n i 
k an d y d ac i z p o śró d p erso n e lu p o cz to w eg o w n o sić  
d ro g ą s łu żb o w ą , k tó re w in n y b y ć zao p in jo w an e  
p rzez n acze ln ik ó w  u rzęd ów , zaś p o d an ia k an d y d a ­
tó w in n y ch n a leży k ie ro w ać w p ro st d o D y rek cji 
P o cz t i T eleg ra fó w  O d d z ia ł V II w  B y d g o szczy .

O sta teczn y te rm in w n o szen ia p o d ań w y zn acza  
s ię d o d n ia 1 5 lip ca b r. —  D o p o d ań n a leży  d o łą  
czy ć w  o ry g in a le : 1 ). Ś w iad ec tw o szk o ln e u k o ń czo ­
n e j z d o d a tn im  w y n ik iem  co  n a jm n ie j 6  k lasy  szk o ­
ły  śred n ie j tj. g im n az ju m , szk o ły  rea ln e j, lu b  św ia ­
d ec tw o  u k o ń czo n e j szk o ły  p rzem y sło w e j ty p u  śred ­
n ieg o ; 2 ). Ś w iad ec tw o m o ra ln o śc i; 3 ). Ś w iad ec tw o  
lek a rsk ie o s tan ie zd ro w ia w y staw io n e p rzez le ­
k arza p o w ia to w eg o ; 4 ). M etry k ę u ro d zen ia ; 5 ). 
P o św iad czen ie  p o siad an ia o b y w ate ls tw a p o lsk ieg o ; 
6 ). D o w od y  w o jsk o w e .

K an d y d aci, k tó rzy n ie p rzek ro czą n a 1 p aź -  
. d z ie rn ik a  1 9 2 9  r . w iek u  1 9  la t i 8  m iesięcy  n ie  p rzed ­

k ład ają d o w o d ó w  w o jsk o w y ch . —  P o  ro zp a trzen iu  
p o d ań  D y rek cja zaw ezw ie k an d y d a tó w  d o  B y d g o sz ­
czy , ce lem  p o d d an ia  ich  eg zam in o w i k o n k u rso w em u  
w stęp n em u p isem n em u z m atem aty k i w zak res ie  
6 k las g im n az ju m . —  B liższy ch  in fo rm acy j u d z ie li 
k an ce la rja U rzęd u P o cz to w eg o w  g o d z in ach u rzę ­
d o w y ch  o d  8 -1 1  p rzed  p o łu d n iem .

(-) R etz  
N acze ln ik  U rzęd u  p o cz t.

—  Praca dla górników, robotników górniczych, 
przemysłowych i hutniczych we Francji. R ek ru tac ­
ja g ó rn ik ó w  ro b o tn ik ó w  g ó rn iczy ch ro b o tn ik ó w  fa ­
b ry czn y ch i d o h u t że lazn y ch d o p racy w e F ran c ji  
o d b ęd z ie s ię w P ań stw o w y m  U rzęd z ie P o śred n i- 
c ta  P racy  w  T o ru n iu , p rzy  u l. W ały  o b o k  S traży  P o ­
ża rn ej w  d n iu  1 9 . cze rw ca 1 9 2 9 . o g o d z in ie 9 -te j.

K an d y d ac i w in n i s ię w y k azać w y k azem  o so ­
b isty m , k siążeczk ą  w o jsk o w ą  i św iad ec tw am i z p ra ­
cy  w  g ó rn ic tw ie , w zg lęd n ie  w  p rzem yśle fab ry czn y m  
lu b  h u tn iczy m , a k an d y d ac i reze rw iśc i w  w iek u  d o  
la t 2 6  n ad to zezw o len iem  p rzy n a leżn eg o  P .K .U . n a  
w y jazd zag ran icę .
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przyjmują listowi przedpłatę j

Głosu W ąbrzeskiego na mie- • 

siać czerwiec!
   

RUCH TOWARZYSTW

— WĄBRZEŹNO. Towarzystwo Ludowe. W ! 
niedzielę, dnia 9 br. o godz. 4,30 popoł. odbędzie i 
się w wikaryjce plenarne zebranie. Na porządku o- ;
brad ważne sprawy.

Wykład wygłosi p. Dr. Podlaszewski o odżywia- j 
niu dziecka naturalnym i sztucznym z uwzględnię- ; niem stacji i opieki nad matką i dzieckiem przy tu- , 

tejszej Kasie Chorych, zatem uprasza się wszyst­
kich o liczne przybycie nietylko członków tow. lu­
dowego ale i członków Powiatowej Kasy Chorych

ZARZĄD.

— Baczność członkowie Oddziału Pow. Z. P, N.
S. P. Zarząd uchwalił wysłać delegację na uroczy­
stość poświęcenia sztandaru Podoficerów Rezerwy 
która to delegacja równocześnie weźmie udział 
przy wbijaniu gwoździa. Zarząd
Walter, prezes Wacławski, sekretarz.

— Młodzież Męska z Wąbrzeźna bierze udział 
w poświęceniu sztandaru Koła Podoficerów Re­
zerwy. Rozdanie mundurków na niedzielę nastąpi 
w sobotę wieczorem o 8-mej w Ognisku. Przyby­
cie wszystkich konieczne. Zarząd.

— Baczność! Sokoli! W czwartek dnia 6-go bm.
o godz. 20-tej odbędzie się miesięczne zebranie So- > 
koła na salce druha Szymańskiego pod Orłem.

Sprawy ważne. Czołem! Prezes.! 

— Kowalewo. W niedzielę dnia 9, 6. 29 r. o
godz. 12 *2 popoł. odbędzie się Miesięczne zebranie 
Zw. Inw. W oj. R. P. Koła w Kowalewie w lokalu

pani Zielkowej dla bardzo ważnych spraw przy­
bycie wszystkich członków konieczne. ZarządLKJIHGFEDCBA

— Wąbrzeźno. Jutro dnia 6 hm o godz. 8-rnej odbę­
dzie się miesięczne zebranie Związku Podoficerów Rezer­
wy u Kolegi Czesława Makowskiego. Na które wszyst­
kich członków zaprasza ZARZĄD^

— Wąbrzeźno. Baczność Podoficerowie Rezerwy! 
W środę i piątek o godz. 8-mej wieczorem odbędą 
się ćwiczenia na dziedzińcu gimnazjalnym. Przybycie 
wszystkich członków konieczne Komendant.

— Wąbrzeźno. Zebranie Tow. Pań Miłosierdzia św. 
W icentego A Paulo odbędzie się w czwartek, dnia 6 
czerwca o godz. 5 tej po poł. w salce magistrackiej. 
O liczny udział wszystkich członkiń prosi ZARZĄD.

— Lutnia, dziś śpiewy o godz. 8 w-ecz.

CHCESZ WYPOŻYCZYĆ KSIĄŻKĘ DO CZYTA­
NIA? — ZAPISZ SIE NA CZŁONKA TOWARZY­
STWA CZYTELNI LUDOWYCH - ulica Wolności.

NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 

w POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 3 VI 1929.

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań.

Żyto  23.40-32 90
Pszenica  41,75— 42,75
Jęczmień brow  
Jęczmień zw  9,50— 0.3500
Mąka żytnia 65% z work. stan. . . . ,—
Mąka pszenna 65% z work  61,00— 65,400
Owies  25.25— 26,20
Otręby żytnie . .  20,52 21,20
Otręby pszenne  24,00— 25,00
Rzepak  00,00  —  00,00

KUPIEC NIE BĘDZIE MÓGŁ CI DAĆ PRACY 

I ZAROBKU, SKORO ZAROBIONY TUTAJ PIE­
NIĄDZ WYWOZISZ NA ZAKUPY DO INNEGO 

MIASTA. 

Druk i nakład: „Głos W ąbrzeski" B. Szczuka, W ąbrzeźno 

Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka W ąbrzeźno 

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

POD UW AGĘ ZARZĄDOM TOW ARZYSTW !

Zarząd Klubu Wioślarskiego -Nambresid' po­
doje Zarządom Towarzystw, urządzającym jakie 
gokolwiekbądź rodzaju imprezy w ogrodzie p. Twar 
dowskiego, niżej podany wyciąg, na mocy którego 
członkowie jak również goście wprowadzeni przez 
tychże, mają: ,,prawo wolnego i swobodnego przej­
ścia głównym obecnym wejściem".—

Zarząd Gimnazjalnego Klubu Wioślarskiego 
„Nambresia" w Wąbrzeźnie.

Liczba czynności: W ąbrzeźno karta 645.

Należy ją powoływać 

we wszystkich podaniach

Stosownie do zarządzenia Sądu Powiatowego za­

wiadamia się, że własność gruntu położonego w W ą­

brzeźnie zapisanego w księgach wieczystych gminy W ą­

brzeźno tom 27 wyk hip. 1. 645. wpisanego dotąd na rzecz 

Skarbu Państwa Polskiego

wpisano na podstawie Pozwania z dnia 3 grudnia 192S r. 

dnia 21. lutego 1929 r. na rzecz kupca Jakóba Twardow ­

skiego z W ąbrzeźna i tegoż żony Heleny z Zielonackich 

jako współwłaścicieli na podstawie ogólnej wspólności 

majątkowej.

Równocześnie zamieszczono w księdze wńeczystej na­

stępujące zapiski:

Oddział II. nr. 8.

Służebność na rzecz Gimnazjalnego Klubu W ioc 

larskiego Vambresia przy Państwowem Gimnazjom w  

W ąbrzeźnie polegająca na bezpłatnem używaniu obsza­

ru gruntu w rozmiarach 22 razy 18 metrów nad brzegiem  

jeziora w miejscu w którym jezioro tworzy łuk, tam  

gdzie obecnie stoi przystań wioślarska celem bezpłat­

nego użytkowania tej przestrzeni na rzecz uprawnionego  

towarzystwa tak długo jak długo towarzystwo istnieć bę­

dzie. Uprawnione towarzystwo ma równocześnie mieć 

prawo wolnego i swobodnego przejścia głównym obec­

nym wejściem przez ogród do przystani zarówno dla 

swych członków jak i gości.

Z powołaniem się na zezwolenie na wpis z dnia 

3 grudnia 28 r. wpisano dnia 21. lutego 1929.

(--) Lemke

str. sekr. sądowy.
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TYLKO 2 DNI ============ TYLKO 2 DNI 
W środę, dnia 5 czerwca br. o godzinie 8,45 wieczorem
W czwartek, dnia 6 czerwca br. o godz. 8,45 wieczorem  

ujrzymy na naszym srebrnym  ekranie niezwyciężoną, słynną artystkę 

LAURĘ ŁA PŁ  ANTE
jako partnera ulubionego TOM MOORE

w szampańskiej komedji erotycznej pt.

© FURT Z NIEBOSZCZYKIEM ©
Oryginalna treść. Erotyzm. Bogata jwystawa. Niezwykłe 
tempo. LAURA LA PLANTE w Jednej ze swych najlepszych  
ról. Obejrzenie tego filmu zapewnia jeden z najmilej spę­

dzonych wieczorów.

IN

DZIERŻAWY.
Gospodarstwo 64 morgi z budynkami, in­

wentarzem, ha 10 lat do wydzierżawienia, po­
wiat Poznań objęcia potrzeba 5.500 zl. z morgi 
50 kg. żyta.

Gospodarstwo 50 mórg z budynkami, in­
wentarzem na 9 lat do wydzierżawienia, powiai 
W rześnia do objęcia potrzeba 9.000 zł. z morgi 
75 kg. żyta.

Gospodarstwo 121 morga z budynkami, in­
wentarzem na 10 lat do wydzierżawienia, dom  
8 pokoi, od powiatowego miasta Gniezna 4_km. 
do objęcia potrzeba 16.000 zł. z morgi 75 kg. żyta.

Gospodarstwo 240 mórg z budynkami, in­
wentarzem, na 8 lat do wydzierżawienia  od mia­
sta Poznania 5 km., do objęcia potrzeba 28.000 
zł. z morgi 50 kg. żyta.

Gospodarstwo 400 mórg w większem po- 
wiatowem mieście, wyższe szkoły, gimnazja, 
budynki, inwentarz, na 10 lat do wydzierżawie­
nia, do objęcia potrzeba 80.060 zł, dom 5 pokoi 
z morgi 50 kg. żyta.

Gospodarstwo 310 mórg, dom 7 pokoi, bu­
dynki murowane, z żywym i martwym inwenta­
rzem na 10 lat do wydzierżawienia, do objęcia 
potrzeba 36.000 zł,od miasta 4 km. z morgi 50 
kg. żyta, powiat W rześnia.

Gospodarstwo 119 mórg, 2 km. od ciasta 
z budynkami, inwentarzem, dom  4 pokoje, na 8 
do wydzierżawienia, do objęcia potrzeba 18.000 
zł z morgi 75 kg. żyta, powiat Szamotuły.

Gospodarstwo 80 mórg, 15 km. od Pozna­
nia przy koleji, dom 5 pokoi na 10 lat do wy­
dzierżawienia, z żywym i martwym inwenta­
rzem, z morgi 70 kg. żyta, do objęcia potrzeba 
12.000 zł.

W szelkie dzierżawy są od zaraz wolne, w  
razie przyjazdu proszę zabrać gotówkę na zada­
tek. Zgłoszenia przyjmuje firma Sowifi-kl wł. 
St. Paterek Poznań św. Marcin 22, telefon 
18— 97 w podwórzu.

Anons: GRZESZNICA

Na filmie humor — śmiech — erotyzm.

Kupują stale wszelkie

surowe sKóry
— po najwyższych cenach dziennych —  

FELIKS WISNIEWSKI
Tel. 138 obok apteki Tel. 138

po cenach zniżonych

Przetarg przymusowy
Dnia 8. 6. 29 r. o godz. 9 

przed pof. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę u p. Juljana Go­
łębiewskiego w Myśliwcu

I lustro z podstawką 
Główczewski, kom. sąd. w  W ąbrzeźnie 

Przetarg przymusowy
Dnia 7.6. 29 r. o godzinie II 

przed poł. sprzedawać będę w diodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę w moim biurze przy 
ulicy Hallera 10
50 f*. smalcu amerykańskiego  
Główczewski, kom. sąd. w  W ąbrzeźnie 

Przetarg przymusowy
Dnia 7. 6. 29 r. o godz. 10,30 

przed poł. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę w moim biurze 
przy ul. Hallera 10

I maszyna do pisania 
Główczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 7. 6. 29 r. o godz. 9 

przed poła sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę w moim biurze przy 
ulicy Hallera 10
I umywalką z płytą marmurową 
Główczewski, kom, sąd. W ąbrzeźno  

Przetarg przymusowy
Dnia 7. 6. 29 r. o Igodz. 11,30 

przed poł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę w moim biurze  przy 
ulicy Hallera 10

I maszyną do szycia 
Główczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

Q. GESSING 
em. nacz. urzędu skarbowego 
Załatwia sprawy podatkowe 

stemplowe i spadkowe 

Przyjmuje od godziny 
94ej do 1 w południe.

WĄBRZEŹNO, ul. Mickiewicza 
naprzeciw Urzędu Skarbowego

Potrzebny

CHŁOPAK 
uczciwy i pracowity 
M. Betlejewski, junj.

Mickiewicza 28

z powodu zwinięcia interesu towa­
rów krótkich urządza firma

B. CZARNECKI
ul. Targowa 8

Rozpovszechaijeie

„|ło£ Wąbrze^i“

Warsztat 
z mieszkaniem  
nadający się dla ka­
żdego rzemiosła do 
wynajęcia. Zgłosze­
nia przyjmuje Głos 

W ąbrzeski

Wdowiec
lat 38 z dziećmi, właści­
ciel 100 mórg, majątku 
ziemskiego  w  dobrem  po­
łożeniu i okolicy chętnie 
pozna panią, celem  ożen­
ku. Kandydatki, którym  
zależy na prawdziwie 
szczęśliwem małżeńst­
wie raczą bliższe szcze­
góły swoje podać do 
eksp. Gło»u W ąbrzesk. 
pod nr. 100. Pośredn. 
rodź, mile widziane, za 
dyskr. ręczy się słowem  

honoru.

BRYCZKA 
na gumowych  
kołach jedno i 

dwukonna i WÓZ 
roboczy 
na sprzedaż 

Dra Szczepańska

Poszukuję starszą 

dziewczyną 
która umie dobrze 

gotować 
St. Pruchuiewska 

drogerja pod Lwem  
RYNEK 2

Potrzebna od zaraz 
UCZCIWA  

służąc a 
Lewandowska

Rynek 4

Potrzebna uczciwa 

dziewczyna 
do wszelkich prac do­

mowych 
Malkiewiczowa 

Przemysłowa 1

Dwóch 

czeladników 
stolarskich  

poszukuje zaraz 
A. C A N D E R

KARTOFLI
2000 ctr. sadzonki i ja­
dalne Parnasja, Alma, 
Hindenburg, Deodaru, 

Blaue, Odenwelder 
sprzeda

Majotn Nisdzwiedż 
pow. W ąbrzeźno

JAJA 
nadtłuczone 

stale do nabycia 
E. GOETZ 

W ąbrzeźno


